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OBWIESZCZENIA RZĄDOW E.

Kommisaya Rządowa W yznań Beligiynyc.h ( 

i Oświecenia Publicznego.

Podaie do powszecbney wiadombści , iż: 

w mieście S/.kulbmierktf, p^ebenda Ifl <łń- 

wmey przez X . Zocliowskiego Kanonika 

tainteyszey kollegiaty posiadana, składa

jąca się z grantów ornych, łąk , ogrodów 

i pastwiska, wypuszczoną będzie w sześcio

letnią dzierżawę od dnia 1 Czerwca r, b. 

za opłatą sunmiy złp. 456 gro. 15, coro

cznie uiszezać się powinne'y, oprócz cię

żarów i podatków gruntowych. Termin 

do zadziefzawienia ley prehendy Oznacza 

się na dzień 9 Maia r. ,!>. w którym kaź- 

dy chęć maiący otrzymania t<?y dzierża- 

wyj zaopatrzywszy się w gotowiznę na radi

um i dowody kwalifikacyjne, zgłosić się 

zechce do biura Konimis.syi woiewództwa 

krakowskiego, — gdi.ie o szczególnych wa

runkach informacyą otrzyma.

w Warszawie, dnia 14 Kwietnia 1826 trt 

Minister Prezyduiącyt 

(podpisano) Stanisław Grabowski. 

Referendarz StanU Nadzwyczajny i

Deszert.

Trybunał Cywilny Woiewództwa 

Augustowskiego* W y  dział hypoteczny.

Z powodu żądaney regnlacyi nowey hy- 

poteki domu w mieście pow iatowem Szczu

czynie, powiecie biebrzańskim , wdztwie 

augustowskie'm, przy ulicy Gumienne'y i Sta

ry Rynek, pod nrem l położonego, uwia

damia ińteressantów, i z takowa nastąpi w 

kancellaryt hypoteczne'y luteyszego woie- 

wództwa, w mieście Łomży, przed Pisarzem 

leyże kanceilaryi Antonim Korzeniowskim, 

dnia 11 Stycznia 1827 roku.

Wzywa przeto, aby do tnkowey osobiście, 

lub przez pełnomocnika urzędownie i szcze

gólnie na to umocowanego zgłosili się, 

żądania swe i wnioski do protokółu regu

lacji podali, i w dokumentu prawa ich u- 

dowodniaiące opatrzyli się. •

Ostrzega ich oraz, Że niezgłaszoiący się 

W terminie, podpadną skutkom prekluzyi, 

art: 134 i 160 prawa o hypotekach z ro

ku 1818, przepisanej.

Jeźliby właściciel nieruchomości wywo

łane j, w terminie do regulncyi nie sławił 

się, tenże na żądanie któregokolwiek z in- 

teressantów na karę 10 do 50 złp. skaza

nym zostanie, i podług art: 150 tegoż pra

wa utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne 

względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu 

regnlacyi wydaną będzie, nastąpi dnia 11 

Stycznia 1827 roku, na posiedzeniu publi

cznym Trybunału tutejszego wydziału hy-

potecznego, i od tegoż dnia, czas do odwó-J 

łania się od nicy upływać zacznie. Inte- J 

ressanci przeto bez dalszego wezwania w 

tymże dniu, ogłoszeniu iey przytomni bydź 

powinni.
w Łomży, dnia 20 Kwietnia 1826 roku.

Prezes i 

Wic.rzchhyxki. 

ßekretarz, Lfgeso.

Urząd Municypalny miastu tfołecziie- 

go Warszawy.

I.ubo tym którzy fanty na lombar

dzie zastaw iaią, wiadomo iest, iż urządzenie 

lombardowe , mianowicie § 21 , stanowi: 

że właściciel fantu zostawionego, a z po

wodu niewykupienia lub nieprolongowania 

zastawy, przez licytacją publiczną prze- 

dmiego, ma sobie zostawiony cały rok cza

su (licząc od terminu licytacji na którzy 

fant był przedanj^ do zgłoszenia się do 

lombardu po odebranie soperaty, ieżeli 

się iaka, po odtrąceniu, 1, kwoty za fant wzię- 

tey, przypadających lombardowi należyio- 

ści, okaże; Skoro zaś w przeciągu tak zna

cznego czasu rzecaoney superaty z depozy- 

tu lombardowego nie odbierze , takowa do 

funduszów lombardowych inu być wcie

loną, i stać się własnością tego instytutu:

— chcąc iednak, ażeby nikt niewiadomo- 

ścią składać się nie mógł, przypomina po

wyższy przepis, z oświadczeniem że dv- 

rekeya lombardu od niego odstąpić, ani 

go modyfikować nie iest mocną

w Warszawie, 27 Kwietnia 1826 r.

SHuilca Stanu, Prezydent: 

Woyda.

Sekretarz Jeneralny: 

Jahułkowski.

objekta bez świadectw pochodzenia , za 

opłatą, w czwartey części taryffy wskazaną, 

z Rossyi do królestwa przepuszczały, 

w W arszawie, d. 11 !YTai‘ca 1826 roku. 

Radca Stanu, PtV/.es: 

w zastępstwie, KoŁuchowski. 

Sekretarz Jeneralny: .Filipećki.

Fiommissya W oiew óditw a Mazowieckiego.
Stosownie do reskryptu Konnnissyi Rzą- 

dowey Przychodów i Skarbu z dnia 18 Lu

tego r. b. nro 2784, podaie do wiadomości 

[\ul)liczne'y, iż następuiące -objekta, iakoto:

— iedwab surowy, stal niewyrobiona, 

skóry surowe, skórki z-iięcze, wełn i surowa 

owcza , wielbłądzi! , kozia i wszelka inna 

swoyskieh i dzikich zwierząt, iakkolwiek 

w ozwarley części taryffy snb litera B po

między przedmiotami do ls/.e'y klassy na- 

leżącemi są pomieszczone, z natury wsza

kże swoie'y do murowych produktów na

leżą, — na wszystkie komory od strony Ros- 

syi położone, bez świadectw pochodzenia, 

do królestwa i nawzaiem przepuszczane 

będą, i że wszystkie komory pograniczne 

w województwach augustowskie'm, podlas- 

kiem i lubelskiŁin położone , odebrały 

rozporządzenie, iżby povvyże'y wyrażone

Rótmniteya oiewodztwa ¡Mazowieckiego.

Podaie ninjeyszem do wiadomości pu- 

bliczney, iż następuiące w województwie tu- 

teyszem dobra fządow“ , iakoto:

\) Folwark w ekonomii Przedecz, czynią- 

cy roczne'y intraty złp. 6,771; 2j ekonomia 

Kompin, roczne'y intraty złp. 18,223 ; 3)  

folwark Jasień, w ekonomii Głuchów, złp. 

2,140; 4) folwark Korzeszynek w ekono

mii Brześć złp. 1,790; 5)  propinacja na 

folwarku tak zwanym Wikaryach pod War

ką, w ekonomii Potycz, roczne'y intraty zl|4 

100 , — są do wolnego zadzierżawienia od 

liczby 3 do 5 przez ■ publiczną licytacją ; 

termin do układów o te dzierżawy wyzna

czony iest na dzień 15 nadchodzącego 

miesiąca Maia, — Wszystkich przeto chęć 

zddziefżawienia maiącycli , wzywa Kom* 

missya Woiewódzka ninieysze'm, ażeby 

opatrzywszy sięwdowodj kwaliiikacyi, po

stanowieniem Xięcia Namiestnika z dnia 

24 Stycznia 1818 przepisane'y, i w poło

wę summy dochodu dóbr respective, w ter

minie wspomnionym, z rana o godzinie 

lOlcj', zgłosili się do sekcyi ekonomiczney, 

posiedzenia swe w domu rządowym nro 

616 przy ulicy Przeiazd.na drłigiem pię

trze odby waiące'y, gdzie potrzebne obja

śnienia każdego czasu otrzymanymi bydź 

mogą.

w Warszawie, d. 22 Kietnia 1826 roku.

Radca Stanu Prezes: fiembieliński.

Sekretarz Jeneralny: Filipećki.

Hommissya Woiewództwa Mazowieckiego.

Podaie do publiczne'y wiadomości, że 

naddzierżawa ekonomii Bąków > składająca 

się z folwarków Zduny, Manrzyce, Wier.« 

nowice i Strugienice w obwodzie gostyń

skim położonych, z dostateczną do obro- 

,bienia gruntu pańszczyzną i z propinacją 

należącą do tychże folwarków , iest do wy

puszczenia z wolnej ręki na lat sześć, po

cząwszy' od d. 1 Czerwca r. b. za sumnu; 

roczne'y dzierżawy 23,861 złp. Wzywa 

przyte'm maiącycli chęć ułożyć się o po- 

mienioną dzierżawę aby się stawili na ter

min d. 18 Maia r. b. tu w Warszawie w 

domu rządowym przy ulicy Przeiazd pod 

liczbą 646 w miejscu posiedzeń Kommis- 

syi woiewód/kiey, a mianowicie w biurze 

sekcyi ekonomiczne'y wydziału skarbowe-



go, -zaopatrzeni w-dowody kwaliłikac-yi wy- 

magalney od pretendentów dzierżawy dóbr 

rajdowych , -uchwałą Xięoia Namiestnika 

Króleskiego v. d. 21 Stycznia , 1818 ,' ogło

szoną przęz dziennik woiewódzki nro 88; 

nienmiey, afhy się przygotowali do złoże

nia vadium w gotowiznie wyrównywaiące- 

go I  części summy dzierżą w n<iy. O warun

kach dzierżawnych i o szczegółach intraty, 

mogą pretendenci przed terminem wyzna

czony m do układów, zawiadomić się w po- 

mienionym bini;ze każdego dnia od godzi 

ny 8 zrunado 4 po południu wjiąwszy dnie 

i  w i ą t uroczystych i Niedziele. — Nakoniec 

gdy dobra rządowe nie mogą bydź ina- 

czey wydzierżawione, tylko za kaucytiml 

od po w iadaiącemi roczne'y summie dzierża- 

wney , prze to Kenimitiya woiewódzka za

wiadamia pretendentów, iż kauc je  za do

stateczne przyjmowane będą w tym tylko 

sposobie , to iest gdy * summy dzierża- 

wney złożona będzie gotowizną, a na | 

części tuy/.e summy obligacye lub asseku- 

racye skarbowe tyleż wynoszące prawnie 

nabyte , lub gotowizna wyrówny w aiąca po

łowie roczney dzierżawy.

w Warszawie, d. 26 Kwietnia 1826 r.

^Podp:sy iak wy/.ey.)

Kommustya PVoie.wud.ztwa Mazowieckiego 

Ot rz ymany od Kommissyi Rządowe'y 

Przychodów i Skarbu, reskrypt Xięcia Na

miestnika Króleskiego z dnia 9 Marca r. 

b. nro 12115, upoważniaiący do ustano

wieni;. we wsi Krasieńcu od granicy wol

nego obwodu i miasta Krakowa, w m ie j

sce dawney komory Igo rzędu, nowe'y 

komory 2go rzędu, w treści iakoto :

X iąże Namiestnik Króleskj.

W skutek przełożenia Xięcia Ministra 

prezydtiiącego w Kommissyi Rządowey 

Przychodów i Skarbu z dnia 5 Lutego r. 

b. nro 87191, upoważniamy ninieyszern 

Kommissyą Rządową Przychodów i Skar

bu, do ustanowienia we wsi Krasieńcu od 

granicy wolnego obwodu i miasta Krako

wa, w mieyscu dawne'y komory Igo r/.ędu 

nowey komory 2go rzędu , na ten rok je

den , a to w celu doświadczenia, czyli po

bierane * niey dochody, będą mogły od- 

powiedzieć łożonym kosztom, z czego po- 

wziąćby można na przyszłość miarę, 

czyli komora od rzeczoney wsi Krasieńca, 

może bydź nadal utrzymaną, 

w Warszawie, dnia 9 Marca 1826 roku.

(podpisano) ZAIĄCZEK.

Radca Sekretarz Stanu , Jenerał Brygady: 

( podpisano ) Kossecki.

Za zgodność ( podpisanoJ  Kruszyński. 

Kommissyą woiewódzka podaie do wia- 

domości powszechney z tym dodatkiem, że 

attrybucye i obowiązki komory tey wska

zane sjj § 24m postanowienia Xięcia Na

miestnika Króleskiego z dnia 26 Listopa

da 1822 roku, i że w stosunku do wyda

nych przez Kommissyą Rz.-jdową Przycho- 

dów i Skarbu w dniu 16 Marca r. b. roz

porządzeń , komor.-t rzeczona bez zwłoki 

uorg-mizowaną bydź ma , i zaraz czynno

ści swe rozpocznie.

w Warszawie, dnia 10 Kwietnia 1826 r.

(Podpisy iak wyże'y. )

w  a R s /, a W A.

—  Celem zkombinowania korresponden- 

cyi z traktu poznańsko - kaliskiego do 

Piossyi i nawzajem; poczta konna tere- 

spolska od dnia 1 Maia r. b. w Środy o go

dzinie 2 z południa, z Warszawy odcho.

dzić , — zaś wozowa z tegoż traktu, między 

godz: 2 i 3 we Czwartki po południu w 

Warszawie stawać będzie.

Wyszedł z druku romans pod tytułem 

Edward, przaz autorkę Uryki; 2 tomy. Do

stać go można w tutejszych księgarniach 

za zł. 6.

—  Lubownikom sztuk pięknych, zapewnie 

nie będzie obojętną wiadomość, że, za ze

zwoleniem rządu, przeinaczanych iest do 

nabycia przez loteryą liczbową 56 obra

zów, między któremi są r/.adkiey piękno

ści; a szczególni e'y M a Donna z Rafaela, 

S. Teresa, i inne szkół rozmaitych. Obra

zy te przez professorów ocenione są prze

szło na 20,000 zł. Za bilet płaci się zł. 6. 

gr:20, których nabydź można u tutejszych 

kollektorów.— Obszerniejszy opis tej- lote- 

ryi znyyduie się w' oddzielnych planach.

—  Dnia 20 b. m. odprawiło się żałobne 

nabożeństwo w kościele parafialnym w mie

ście Słupi Nowe'y wwoiew: Sandom iersk iem , 

za duszń wieczney pamięci N. ALEXAN- 

DRA 1, Cesarza i Króla. Do tego nabo

żeństwa pod steYem mieyscowego Probo

szcza odbytego, wezwani xięża Benedykty 

ni z Góry Łyse'y przybyli , a JW . Opat 

klasztoru ś. Krzyża, blisko 90 letni starzec, 

sam się na usługę ofiarował. Z różnych 

stron przybyłym ludem wszelkiego stanu, 

przez cały czas świątynia była napełnio

na. Wszystkie damy, obj7watele, wydział 

leśny przy swoim naczelniku, urząd mu

nicypalny miasta, nieprzerwanie, przy zna

kach żałoby, stali u podnóżka wspaniałe 

go i nader licznem światłem otoczonego 

katafalku. Mowę miał W JX . Molętowski 

Proboszcz miejscowy,Dziekan opatowski, 

z textu przypowieści Salo/nowa: „Król spra

wiedliwy wywyższa ziemię.“ W końcu na

bożeństwa, obecni z ło iy li iałmużnę, którą 

mieyscowa zwierzchność podzieliła zaraz 

między pobożnych ubogich.

—  Z  Czerska. —  W  dniu 13 Kwietnia r. 

b. odbył się w tem mieście seymik szla

checki ptu czerskiego, na którym człon

kami Rady woiewódzkiey JW . Kasper lir. 

Potulicki, dziedzic dóbr Obór, i Wincenty 

Dobiecki, Poseł, dziedzic dóbr Oczesał, o- 

brani zostali.

—  Z  Seyn. — W dniu 13 Kwietnia r. b. 

odbył się w tem mieście seymik szlache

cki ptu seyneńskiego pod przewodnictwem 

Marszałka JW . Hahermana , na którym 

Radcami woiew: obrani zostali W W . Ka

zimierz Wobner dziedzic dóbr Hołnj', i 

Wincenty Kruszewski dziedzic dóbr Lato- 

iewicz.

— Z  Płocka. —  W  dniu 17 Kwietnia r. 

b. odbył się w tem mieście sejmik szla

checki ptu płockiego, no którym Radca

mi woiew: W W . Faustyn Łempicki, dzie

dzic dóbr Z;*lisie, i Franciszek Strzeszewski, 

dziedzic dóbr Ogonowa, obrani zostali.

—  Z  Tykocina.— W  dniu 20 Kwietnia r. 

b. odbył się w tem mieście seymik szla

checki ptu tykocińskiego, na którym o- 

brano Posłem na seym JW. Józefa Szepie~ 

towskiego dziedzica dóbr Mazury; zaś Rad- 

cami woiew: tegoż JW . Szepietowskiego i 

W. Stefana Rostworowskiego dzie dzica dóbr 

Kowale wszczyzna.

— Z  Łęczycy. —  W  dniu 20 Kwiet: r. b. 

odbył się w te'm mieście seymik szlache

cki ptu łęczyckiego pod przewodnictwem 

JW . Hr: Com olińskiego, na którym JW.

Franciszek Dąbrowski Posłem na seym , __

zaś Radcami woie: WW. Benedykt Como- 

liński i Józef Byszewski obrani zostali.

—  240 —

— Z Piątku .— W  dniu 18 Kwietnia r. b. od 

był się w te'm mieście seymik szlaclR-t 

ptu zgierskiego, pod przewodnictwem JW* 

Byczewskiego Sędziego Pokoiu, na którym 

WW , Wincenty Gałczyński dziedzic wsi 

Goslubia i Roch Baykowski dziedzic v<si 

Fułki Radcami wojewódzkimi «obrani 
zostali.

s l ‘tlertburtfa  2 (14 ) Kwietnia.

- J. C. M. Wielka Xiężna HELENA pu 

ściła się w drogę do Moskwy 27 Marca.

—  Xiąże Galicyn, Jeno-rał - Gubernator 

Moskwy przybył do Petersburga.

— Jenerałowie Majorowie Stewen-Stein- 

heil, Kommandant w Helsingsfors, i Ger

vais, dowódzca 3ey brygady 23<£y dywi- 

zyi piechoty, mianowani zostali kawalera- 

rami. wielkiego krzyża orderu ś. Anny; 

zaś Jenerał - Major Seiiawin , Kwatermistrz 

ieneralny Nayjaśniej szego CESARZA Jmci, 

otrzymał ozdoby dyamentowe teyże klas- 

sy j o mienionego orderu.

Przez ukaz wydany dnia 25 Marca 

dodworskiey kancellaryi, panna OłgaŻere- 

bcow mianowana została Panną honorowy 

przy Nayiiiśnieyszycli Cesarzowych.

—  Dnia 30 Marca odbyła się na placu 

przed zimowym pałacem, parada korpusu 
gwardyi przeznaczonego do Moskwy. Pierw

szy oddział wyruszył dnia 29 dó pomie- 

niontij' stolicy, i ma w* niey stanąć 16 Ma. 

ia po trzydziestodniowym pochodzie i 13 ■ 

dniach spoczynku.

— % Taganrogu 10 Marca. —  Wyiazd 

Nayiaśniejszey Cesarzowej- ELŻBIETY o- 

znaczony na dzień 14 1). m. został podo

bno odłożony, gdyż pora roku każe spo

dziewać się prędkiey odwilży. Wydano 

rozkazy do zapewnienia się o stanie dróg 

do Kaługi. Ta okoliczność czyni nam na

dzieję, iż miasto nasze będzie miało za

szczyt, jeszcze przez czas nieiaki, cieszyć 

się obecnością dostoyney Monarchini.

(Dz. Pet.)

% Kopenhagi 12 Kwietnia.

—  Donoszą ze Sztokolnni pod cini^m 31 

Marca, Że spodziewano się połogu żony Kró- 

lewica następcy tronu, i że stosownie do 

tego, poczyniono przygotowania. — Komi

tet ustanowiony w tem n.ieście, dotyczący 

się iriteressów morskich, iuż ma się roz
wiązać.

—  Xiąże Fryderyk Karol Chrystyern, syn 

Xięcia Da nii, zacznie odbywać podróże 

pod przewodnictwem Xięcia ifohtein-Beck, 

Hrabiego Piansau i Kapitana Ewald-, Xjąże 

uda się nayprzód do Genewy.

z Frankfurtu 18 Kwietnia.

— Drezdeńska szkoła artyleryi ma te. 

raz 3 żelazne działa, zrobione podług no

wego sposobu z kutego żelaza; maią bydź 

i lekkie i bardzo dokładne. Na przyszłość 

Wszystkie saskie działa będą podług te'y 

metody urządzone.

—  Według naynowszych urzęeowych spi

sów, liczba uczniów w uniwersytecie berliń

skim, w upłynionym półroczu ¿imowe'm 

wynosiła 1624 ; — nauczycieli , według 

naynowszego planu lekcyy , iest 105.

(G. B )

• i R zym u 10 K w ie tn i» .

—  W zbudził tu powszechną trwogę przy

padek przez nieroztropność wydarzony. 

Hrabina N., mieszkaiąea na placu Barbe-
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r in i*  wysłała w poieździe swoie dzieci z 

m.y.nką na przechadzkę, sama zaś pojecha

ła konno w towarzystwie swoiego małżon

ka. Przybywszy do mostu Anioła, nay- 

st«rsze dziecię, piękna trzechletnia dzie

wczyna, wyyrżała oknem z kaivty; — otwie- 

raią się drzwi, dziecię wypada, a poiazd 

przechodzi mu przez szyię. Naypierwszy 

widok nderzaiący' matkę powracaiącą z 

konne'y przechadzki, iest iey pogruchota- 

n.t córka. Matka miała dostać obłąkania 

zmysłów.

•— Donoszą nam, że siła angielska na 

’ morzu s)-odziemrie‘m znacznie się po

większyła, i że naywiększa iey część stoi 

w okolicy Dardanellów. 

dc— Woyska auotryackie w Palermo żabie- 

• raićj się do wyyścia ; 

wyszedł.* Jedna część uda sir 

do Wenecy i i Tryestu , a reszta przez Ne

apol na lew y brzeg rzeki P o .— Miasto chce 

»darować Jenerała Liticnberg szpadą zło

tą ważącą 50 funtów.

W iadom ośc i i  G re c ji.

. — . W Marsylii odebrano listy z Zanie z 

.d. 22 z. m., w który'< li następujące są wia

domości. ,, Okręt V heurćux łietour pod 

Kapitanem Martin, który przewoził wy

prawę Gerarda, przy wyyścm z uneysze- 

go portu ścigany był. przez okręt ture

cki. Udał się więc pod opiekę fregaty an

gielskiej, która go przez nieiaki przeciąg 

drogi do Napoli di Romania prowadziła, 

'turecki okręt żeglował daley ku Misso- 
longi.

— Pułkownik Fabvier zdobywszy twier

dzę Cara-Baba , stara się dokonywać swych

, planów przeciw Eubci, którey zdobycie 

więce'y pomoże, niż utrata Missolongi za

szkodzi. Mainoci znowu się wzięli do bro

ni i oblegają Tripolizzę , gdzie egipski Pał. 

kownik Selves walczy z morową zarazą któ

ra woyska iego niszczy,,

— Zgromadzanie narodowe w JNapoli , iak 

słychać , ważny przedsięwzięło ' środek , 

to iest mianowało trzech dyrektorów z 

wielką władzą. Tymi są Konduriotj, Ko 

leli i Zaimi; lecz potrzeba leszcze drugie

go głosowania dla potwierdzenia tego 

wyboru.

— Lord Cochrane , o którym mówi 

Wschodni Dostrzegacz, że przybył do Zan- 

te i by ł z wielką radością w Korlu pr/.y-

I ięty , bawi ciągle w Bruxelli.

«e Stambułu 3o Marca.

—  Posłuchanie Posła angielskiego, Pana 

Stratford-Canning, u W Wezyra, odbyło

I się dnia 25 b. pi. ze zw y kłemi obrzędami.

| Poseł udarowany został przy Iey okazji 

wspaniałym seraęserem (sobolowe fuj.ro 

suto złotem ozdobione); dla orszaku /¡,ś 

rozdano 67 innych futer sobolowych, J8 

gronostajowych, i 30keraków ( zwierzchnich 

sukni ).

—  Przez kilku Tatarów, z obozu Ihrah<- 

ma Baszy z pod Missolongi tutay przyby

łych , odebrała Porta wiadomość o /.doby

ciu w dniach 9 i 13 h. ni. obwarowanych 

wysp F^assiladi i AnatolUo Nie wątpią 

bynaymnie'y, iż zajęcie tak ważnych punk

tów , osłaniający cli Missolong-ią od strony 

morza, przyspieszyć musi upadek te'y twier

dzy.

— Rozsławiony Passo - Brai<-ou'iiz rozpo

ściera z wyspy Ze a postrach po , wszyst

kich wyspach sąsiedzkich. Oddział iego ze 

zbiegów albańskich i moreotskich wzrósł

aż do 2,000 ludzi. Mówią nawetfiż goln

ie. się do zaięcia Ipsary , zamyślaiąc ztam- 

tąd uderzyć na Scio, gdzie inż powzięto 

wiadomość o tak zapalonych planach, i 

żądano posiłków, z wybrzeżów azyalyckuh 

dla wyspy ledwie co z swych ruin powsta- 

iącey.

—  Korsarstwo na wodach Archipelagu nay- 

wyzszego doszło stopnia; cała bowiem flot. 

ta woienna powstańców rozwiązana, a wszy

stkie prawili okręty na korsarskie -zamie

nione. Po długich wichrach północnych , 

zawinęło tu kilka okrętów kupieckich, z 

pomyślnym wiatrem południowym ; skła

da i ą one smutne raporta o niebezpieczeń

stwach, na ¡akie wystawiona iest żegluga 

handlowa wszystkich prawie narodów, z

¡eden szw adron iuż powodu te^o systemu rabunkowego. Eska- 

ud i się morzeni . woienne cesarsko - austryackie i króle- 

sko - francużkie w tamtych stronach na sta

nowisku będące, dla zjednania szacunku 

fladze swyyh narodów, użyć musiały mo

cy przeciw mocy. Cesarsko - króleska kor

weta Watolina, (/od dowództwem Podpuł 

kownika Bu>atov\cza zabrała dnia 14 Mar

ca w okolicy Cerigo po królkie'y walce 1 

do Smyrny zaprowadziła szonera spezyo- 

tskiego o l i  ttziałach i 70 ludziach osady, 

który iuż dawnie'y zabrał dwa austryackie 

okięly kupieckie. Grecki br^yg woienny 

który czatował ha konwoy nustryacki przy 

przylądku B ia łym , nie daleko Scio zebra

ny , zmuszony zosta;ł do spieszne'y ucieczki 

przez cesarsko - króluski bryg woienny £/s- 

saio. Francuzka goeleta /’ Estaffette, 

stoczy ła wy raźną bitwę w' okolicy Śira z 

dwoma greckiemi statkami , które sobie 

przywłaszczyły ‘prawo przeglądania kon- 

woiii kupieckiego z austryackich i fran- 

cuzkich statków złożonego. W  te'y walce 

ieden okręt postradał maszty, a drugi spie

szną ucieczką ratować się musiał. Mówią 

ieszcze o wielu innych utarczkach, które 

cesarsko - króleskie okręty wojenne, w cią

gu tego miesiąca , stoczyć musiały , zasła

niając polecone icli opiece kupieckie korj. 

wole przeciw korsarzom greckim.

Ponieważ korsarskie statki powstańców 

aż w bliskości Dardanellów krążą; więc 

Porta , którey wszystkie okręty znayduią 

się przed Missolongi lub w zatoce lepan- 

ckiey, każe iak nayspiesznie'y uzbraiać no

wą eskadrę składaiącą się z 4 okrętów dwu- 

mostowycli, iednego okrętu liniowego, 4] 

lregat , 24 korwet i bry gów. Ihrahim Bay 

mianowany dowódz«ą tey flotty i naczel

nikiem woyska znayduiącego się na ie'y 

pokładzie.

—  Powietrze morowe od dawna iuż u- 

stało w ttly stolicy. Lecz natomiast nie

dawno, po gwałtownych mrozach, zjawiła 

się w Smyrnie choroba bardzo złośliwa 

którćy symptomata różnią się wprawdzie 

od zarazy morowe'y, lecz śmierć iest. 

równie nagła. Między wielą mieszkańca

mi Frankami, którzy padli ofiarą te'y za

razy , znayduie się takie dotychczasowy 

red iktor Dostrzegęcza wschodniego P. Ka

rol Tricon. Zdarzenie to, donosi te'yże ga

zety redaktor P. C. d' slndrć w nrze 224

Dostrzegacza z dnia 20 Marca. ( D . j l . )

■A Madrytu 5 Kwietnia.

—  Połóg Jnfantki Ludwiki Karoliny był 

przyczyną, iż odjazd J. K. M. do Aran- 

juez do dalszego czasu odłożono.

— Ponieważ Szway carowie, od napaści w 

dniu ś. Józefa, chi^j się mieć zawsze na 

ostrożności, i dla tego pragną bydź usta-

wnie połączonymi, więc żądali aby mogli 

całym korpusem ud.idź się do Aranjuez, 

aby siły ich nie były rozerwane , iak to 

dawnie'y bywało, gdy Król do które go 

z zamków letnich wyieżdżał.

Rada stanu tu pozostaje; tylko Jenerało

wie Castannos i Apodaca udaią się doA- 

ranjuez ; a tak władza ta, w czasie nieby- 

tności dworu, nie ma Prezesa.

— Od czasu iak Cesarz marokański prze

stał płacić Arabom, za to że palili ognje 

na górach , szarańczę skrzydlatą przez Fez 

i Mecfuinenza do Hiszpanii wędrującą 

zwabiaiąc i paląc, — całe chmury tego 

owada pndaią na niwy południowych na

szych prowincyy. Lękaią się o żniwa w 

tamtych okolicach. Już nawet widziano 

ią około Madrytu.

— Umieszczony w handlowym dzienniku list 

z Irun z dnia 10 b. in. donosi to następn

ie. „Niepodobna opisać trwogi jaka pa

nuje tu w Pampelunie i Saragossie. Oso

by uchodzące za stronników konstytucyj , 

nie śmieją wyruszyć się z swoich domów. 

Duchowieństwo także przelęknione, albo

wiem obawia się aby Król nie zezwolił na. 

koniec na zabranie dóhr duchownych w 

celu zaradzenia niedostatkowi skarbu. “

— Uwięziono niedawno w Madrycie ie

dnego ex-cleputowanego kortezów , który 

się w te’ui mieście ukrywał, xiędza Tho 

mas, dawnego Wielkiego Wikaryusza w Ma

drycie. Ponieważ należał do tych którzy 

wotowali w Sewilli na zawieszenie władzy 

króleskie'y» mniemają, że sala de alcadén 

zastosowała do niego karę śmierci wy

znaczoną na sprawców tego występku. Lecz 

przydają , że arcybiskup nie chciał go 

wprzód pozbawić iego znamienia ducho

wnego. — Zapewne pozostanie w więzieniu 

aż do śmierci.

—  Zdaie się iż nadzwyczayne środki o- 

brony i ostrożności na brzegach Galieyi, 

Santander, i prowincyi Basków, są skutkiem 

¡nformacyy powziętych z wyznań Baz,ma 

i kilku iego spólników , oraz z papierów 

znalezionych przy nich. Oto • iest skutek 

tych informneyy podług wieści dosyć u- 

gruntowanych.

Ma bydź w Londynie komitet rewo- 

lucyyny dyryguiący, pod przewodnictwem 

Miny, którego członkami maią bydź Ro

mero Alpuente, Ruiz de la Vega, i Flo- 

rez Estrada, ex-deputowani ¡ burzliwi Co

muneros.

Rewolucyoniści schronieni w Londynie 

mieli się połączyć we dwa towarzystwa, to 

iest: Labradores del bosque (robotnicy le

śni^ i Amigos del bien (przyjaciele dobra).

Towarzystw a te miały się składać z Fran

cuzów, Włochów, Portugalczyków i Hiszpa

nów. Zaymow ać się miano w nich, nayprzód 

zbuntowaniem Hiszpanii, i tym celem po- 

sł.mnićy Mexyku, Kolumbii i Buenos-Ay- 

res mieli dostarczać pieniędzy zbiegom hi

szpańskim.

Główna wyprawa którą gotuią, ma bydź 

iak mówią wykie.’owana przeciw Gallicyi, 

i zostawać pod dowództwem szlachcica ,z 

te'y prowincyi Podpułkownika artylleryi, 

Pineyro, dosyć dobrego żołnierza, który 

sio mianuie margrabią Beudana, lubo iesl 

tylko bratem rzeczywistego margrabiego.

Inny wojskowy gallicyyski, nazwiskiem 

¡¡arras , dawny naczelnik polityczny w Co- 

rogne, dobrze znany z przesady swych o- 

pin iy , znany także z wpływu iaki wywie

ra na znaczną część ludności te'y prowin

cyi , mieszka w te'y chwili w Oporto w



Portugalii, i na granicy hiszpańskiej nie

daleko Fuys ma w schowaniu 6,000 kara* 

Linów.

Dway inni rewolucyoniści, Ccissedo, dość 

znakomity olicer artylleryi, i Pacheco, ie- 

go teść , były chirurg, dziennikarz, czło

wiek mało zdatny, mieszkaią w Lizbonie 

i utrzymują korrespondencyą z ludźmi 

znaczny wpływ mającymi w Portugalii.

Towarzystwa massonów republikanckich 

maią istnieć w Ferrol, w Corogne, Sant- 

Jago, Kartageńie, Walencyi i Grenadzie, 

i maią bydź w związku z komitetem lon

dyńskim.

Ex-deputcnvani Ovalla i Polo, mieliby w ło

żony na siebie obowiązek, we względzie 

Gibraltaru.

Nakoniec ex-pułkownik franeuzki, czło

nek tego/, komitetu, bez nogi prawey, miał 

by ł udadź się do Hiszpanii potaiemnie w 

ostatnich dniach Lutego.

z l* a i  y  z a  18 K w ie tn ia .

-— Siostry miłosierdzia S. Kamilli udały 

się do PP. Andre i Cottier prosząc aby 

mogły popłynąć do GreGyi, dla opatrywa

nia ranionych i chorych.

—  Rząd peruański wyraźnie zbankruto

wał. Oznajmiono na giełdzie w Londy

nie, ze kupony przypadające na I5go nie 

będą mogły bydź zapłacone. Można ztąd 

poznać stan opłakany do którego libera

lizm przywiódł Peru, gdy?, procenta od iego 

długu nie przewyższaią summy 2,700,000 

fr. (Et.)

—  Należeli do członków towarzystwa u- 

mieiętności tale raptem rozvviąz.\nego , pa

nowie Lanjuinais , Barante, Royer-Col- 

lard, Keratry i Jenerał Foy. (G .B .J

—  Wielka i radosna nowina dla Paryża- 

nów i lubowników zabaw wiejskich w sa- 

mey stolicy ! —  Tivoli iest znowu, i wła

śnie w tym samym cyrkule w którym ie 

utraciliśmy! Sławny professor fizyki P,o. 

hertson, m iał zadzierżawić ogród niebo

szczyka Hr. Greffuche przy ulicy Clichy i w 

tem mieyscu, większem od dawnego Tivoli , 

ma zamiar, od teraźnieyszego lata, dawać 

zabawy, które nic do żądania nie pozo

stawią.

—• Król nabył kosztem listy cywilnej, 

wspaniały zbiór pomników egipskich, zło

żony w Liworno. Król raczył zatwierdzić 

raport złożony mu o tym przedmiocie przez 

Ministra. Cena oznaczona*iest na 250,000 

fr.— AtakFrancya mieć będzie w tem na

byciu dostateczne wynagrodzenie za zbiór 

Drowettego przeniesiony do Turynu, któ

rego tyle żałowano. Dobrodzieystwa Króla 

uprzedzaią wszystkich życzenia.

Nowy ten zbiór franeuzki składa się o- 

ko łoz 2,000 sztuk. Zapełnia sto siedemna

ście skrzyń, prócz wielkich pomników rzeź

biarstwa, między któremi znayduią sięsfin- 

xy postaci kolosalnej , sanktuaryum z Phi- 

lae z iednego kamienia, wspaniały sarko

fag króleski wydobyty z grobu w Tebach, 

i sławny całkowity mur liczbowy pałacu 

Karnae, niezmierna płaskorzeźba dotyczą

ca się podboiów Sezostrysa. Jest także 

przeszło ośmdziesiąt manuskryptów na 

papirusie: są one egipskie, greckie, ko- 

ptyjskie, lub arabskie; wiele robot w zlo

cie lub drogich kamieniach, a mianowicie 

pięć iigurek kroleskich ■/. samego złota; pię

kne napisy egipskie lub greckie, i nayr/.a- 

dsze płody malowideł starożytnych, lakierni 

są: 1) freski całkowite z grobu egipskie

go w Tebach, gdzie są wystawione sceny 

z rolnictwa, polowania i i. d. 2) wiele por

tretów z czasów greckich malowanych na 

drzewie, a ieden z nich na płótnie. — Z 

tego krótkiego oznaymienia ocenić będzie 

można ten świetny i nowy dowód dostoy- 

ney opieki, którą Król umiejętności zaszczy

ca, i szczęśliwą czynność Ministra, tłuma

czu myśli mądrości króleskie'y,

—  Pewien dziennik tak pisze o Dawidzie 

malującym portrety Marata i Lepelletiera.

„Nie byłto iuż malarz lloracyuszów, 

by] to człowiek, który dla ubóstwienia 

swoich kollegów chwycił pędzel, iak inni 

zabierali głos na mównicy lub na zgroma

dzeniu iakobinów.“ /

„Wątpić należy, aby zwierzchność po

zwoliła na publiczne wystawienie tych por- 

tretow; konweneya sama, konweneya z r. 

1793 mogła ścierpieć podobne widowisko: 

dnia 9 thermidor iuż .było niewłaściwe,4 

musiano zdjąć te portrety i umieścić ie 

w ciemnym 'kącie malarskiego warsztatu. 

Jeden z tych portretów wyobraża Marata 

w kąpieli, w chwili gdy go uderzyła Ka

rolina Korday; a drugi Lepelletiera-Saint- 

Fargau iuż umarłego, leżącego na łóżku 

z wielką raną w boku.

,,Jeżeli samo czytanie Monitora z tego 

krwawego roku, drżeniem przeymuie, moż

na sobie wyobrazić iak straszne wrażenie 

musi czynić widok tych dwóch portretów. 

Marata zwłaszcza portret, taki sam skutek 

sprawuie w duszy, iak sen przerażający. 

Na pierwsze spoyrzenie znika wszelkie w y- 

obrażenie sztuki i malarstwa.

„Mniemamy że iesteśmy rzeczywiście w 

izbie Sansculotta : to pudełko sosnowe i ten 

kałamarz z brudnego i grubego ołowiu, 

przypomina iego okropne proiekta równo

ści; trzyma ieszcze słabą ręką pióro, któ- 

rem pisał przyiacielu ludu , które'ui tyle 

głów na śmierć skazał. — Do tych wszyst- 

kich wspomnień przydajmy przerażającą 

prawdziwość wyobraźni i nayokropnieysze 

ze wszystkich wrażenie, to iest widok cier

pień a zarazem nie możność ich podziela

nia. “

x Ia jh iI i/ ni, 17 K w ie tn ia .

—  W Izbie Niższej P. Abencrombie żą

dał, aby mu wolno było podać bil, w ce

lu poprawy i odmiany sposobu obierania 

deputowanych w Edymburgu.

Mianuie ich teraz R ada uiieyska składa- 

iącu się z trzydziestu trzech członków. 

Gdy iakie mieysce wakuiące iest w Radzie, 

zaymuie ie osoba mianowana przez wię

kszość sameyże Rady.

P. uśbercrombie ktery chce zmienić wy

bory Edymburga, iest sam deputowanym 

z Calone (miasta upadłego^, w klóre'm iest 

tylko trzech lub czterech wyborców.

Dwóch mówców odwołało siędoP. Can- 

ning i przypomniało mu, że ponieważ o- 

kazał się przychylnym oświacie , miano 

nadzieię, że przypuści miasto Edymburg 

do dpbrodzieystw konstytucyi. P. Canning 

oświadczył się mocniey niżeli kiedykol

wiek przeciw wszelkim pixiiektom refor

my, czy to ogólne'y czy szczególnej. „Zu 

pełną iest prawdą, odpowiedział, żem kil

ko k r o tnie oświadczył, że nie chciałbym 

sprzeciwiać się iakieykolwiek bądź zmia

nie, tylko dla' tego że iest zmianą; — nie 

opierałbym się także now.ościom dlatego 

że są nowościami, byleby tylko miały 

rzeczywistą korzyść.

„Oskarżono mię, że mam uporczywy i 

niepoprawny wstręt do reformy , chyba 

gdyby koniecznie była potrzebną; lecz w 

obecnej sprawie dale'y się posunę, i po

wiem, że pragnę tego, aby mię oskar/,0-

no o sprzeciwianie się reformie pprlam^n- 

towey, nie pod tym pozorem że por^ nie 

właściwa, że nie można iey zastosować do 

wielu mieysc, lub że okoliczności i wypad

ki przemiiaiące zastosowanie to mogą tru- 

dne'm uczynić; lecz z powodu przekona* 

nia naymocniejszego, naydoyrzalszego , 

przekonania nie zachwianego nicze'm, że nic 

me należy zmienić w reprezentacyi naro

dowej, i że gdyby nawet co reformie uledz 

mogło, to przez takowe usiłowanie, ścią- 

gnionóby tylko na kray naywiększe nie* 
szczęścia.“ , ,

Wniosek P, Abercrombie odrzucono wię

kszością 122 głosów przeciw 97.

— Pan Burdętt oznaymił, że clice dadź 

poznać listę spraw odesłanych do sądu 

kanclerskiego od lat 18stu, a ieszcze nie o* 

sączonych*

Gzlortek parlamentu, James Browne, 

musiał zapłacić 2,000 f. st, kary za to, Ża 

na ostatniem posiedzeniu przysięgłych w 

Mago, nie by ł przytomny.

Mówią ze PT eber dostaje za operę 

Oberon 500 gwineów od P. fcemble , i że 

ten , ostatni sprzedał partyturę teyże ope

ry za 1000 gwineów Panu Hawes handluią. 

cenui sztukami muzycznemi.

—  Spalony Royalty - Theater stał blisko 

100 lat. Sławny Garrick rozpoczął na 

nim swóy zawód w obliczti tuteytzej pu

bliczności w roli Ryszarda Ul.

*— W ciągu 11 lat po czwarty raZ dzie* 

cię zwraca uwagę publiczności przez nad* 

zwyczajną zręczność w fachtinkacli na 

pamięć. W r. 1815 zjawrił się w Londyni« 

i wielkie sprawił wrażeiiie Jerzy Bidder, 

9cio letnie dziecię z Devonsliiiv. Zręczność 

iego widoczniejszą okazała się dopiero w 

roku 8. Ponieważ oyciec iego był ubogir ,, 

kilku więc dobroczyńców opiekowało się 

dziecięciem; —  oddali ie do uniwersytetu 

ediiiburgskiego, i teraz iest w służbie Xię- 

cia York. Nie utracił swej biegłości «• 

rachunkach, a ojciec iego i familia cała 

maią teraz dostateczne utrzymanie. W r. 

181fi zwrócił uwagę publiczności dziesię

cioletni chłopczyk z Ameryki Zerali CoL 

horne. Ma teraz urząd polityczny, ale 

nie ma te*y biegłości w rachunkach. Trze- 

ciem dziecięciem, szczególną biegłość wcze

sną w arytmetyce pokazniące'm, była pa

nienka imieniem Wilhelmina , córka tka

cza ma tery i iedwabnych w Spitalfields: w 

r. 1820 miała łat 12 i żywiła oyca swego, 

publicznie okazując dowody swey biegło 

ści. Była piękna , zwolna iednak traciła 

swą biegłość , i podobno roku zeszłego u* 

marła. Teraz sześcioletnie dziecię, nazwi

skiem Noackes, zdumiewa wszystkich 

swym nadzwyczaynym talentem. Nie tyl

ko bowiem szybko i dokładnie odbywa z 

głowy podane mu zadania arytmetyczne; 

lecz oraz wykłada sposób według iakiego 

działanie odbywa. Godna szczególniej po- 

dziwienia, ilość sposobów, które ma iakby 

na zawołanie do rozwiązania iednegoż i 

tegoż samego zadania. W ciągu rachunku, 

baczność iego zwraca się także i na przed

mioty innte otaczaiące go, nawet na roz

mowę; im większą ma przeszkodę, tem 

prędzej zdaie się wykonywać rachunek. 

Kilka zadań zarazem wyrachować może. 

W piątym roku dopiero spostrzegać się w 

nim dała ta iego zręczność. Dziecię to 

iest budowy ciała delikatnej-; postać ie

go uprzejma ;spi długo: zresztą zupeł

nie zdrowe. Dr. Spurzhei/n będzie uważał 

organa czaszki ¡•'go*


